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naszych współpracowników wymaga wzmo-
żonej aktywności i większego zaangażowania 
w obowiązki zawodowe, po to by wszystko 
sprawnie działało w naszych miejscach pracy.

Pamiętajmy jednak o swojej własnej 
potrzebie odpoczynku. Zarówno dla ciała, 
jak i ducha… Wakacje są okazją do wyjazdu, 
zmiany otoczenia, ale to także dobry i ważny 
czas, aby znacznie dłużej pobyć z naszymi 
najbliższymi. Nic tak nie buduje więzi jak 
wspólne chwile i przeżywanie razem smutków 
i radości.

Zapraszając do lektury 356. wakacyj-
nego numeru Zdrówka, zachęcam wszystkich 
drogich Czytelników do chwili refleksji nad 
tym, jak będziemy spędzać czas wakacji.

ZG

Tak to już jest w naszym życiu, że 
chcielibyśmy mieć czas na wszystko. Na 
pracę, odpoczynek, czas dla rodziny, przy-
jaciół i dla siebie. W obecnych zabieganych 
czasach pogodzenie tych wszystkich powin-
ności i potrzeb jest nielada wyzwaniem. 
Nasz codzienny, tygodniowy, miesięczny  
i roczny terminarz nie łatwo jest poukładać  
i zaplanować harmonijnie, w zgodzie z naszą 
naturą, co jest niezbędne dla naszego prawi-
dłowego funkcjonowania zarówno w zakresie 
naszej duchowości, jak i cielesności. Otacza-
jąca nas rzeczywistość, kształtowana przez 
ciągły bardzo dynamiczny rozwój technologii, 
sprawia, że coraz mniej czasu znajdujemy na 
odpoczynek i rozwój duchowy. 

Lato nie sprzyja realizacji zadań zawo-
dowych, bo absencja spowodowana urlopami 

Foto: pexels.com

Rozmawiamy
- pani stale co rok młodsza
tylko się kapelusz jak Pałac Kultury starzeje
zresztą wszystko wiadomo bo nikt nie wie 
czytamy o sympatycznej świętej która poszła z 
grzechem do nieba
opodal milczący po upadku kamień
jemu wierzę.

Jest czas 
ksiądz Jan Twardowski
U nas wakacje. Nic się nie dzieje
usiadły liście lnu
siedem tysięcy pszczół bez urlopu
pracuje za darmo
nikt z nas się teraz nie spieszy
jest czas

Czytaj na stronie 20.

Aplikacja pomoże 
rozpoznać autyzm  
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Zarówno Sławosz Uznański-Wiśniew-
ski, jak i pozostali członkowie załogi Falcon 
9 przebywają w warunkach o zmniejszo-
nej grawitacji i ciśnieniu. Towarzyszy im 
także podniesiony poziom promienio-
wania kosmicznego oraz sztucznie stwo-
rzona wilgotność, skład powietrza i tem-
peratura. Dentystka wyjaśnia, jak takie 
warunki mogą wpływać na zdrowie jamy 
ustnej astronautów.

Czy w kosmosie może boleć ząb?
Pierwszym ważnym aspektem, na 

który zwraca uwagę lek. dent. Agnieszka 

Juśkiewicz z Medicover Stomatologia, 
jest wpływ obniżonego ciśnienia na zdro-
wie jamy ustnej. Specjalistka wyjaśnia, 
że warunki, w których przebywają astro-
nauci, sprawiają, iż wystarczy zaledwie 
obecność mikroskopijnego pęcherzyka 
powietrza pod wypełnieniami (plombą), 
by doszło do barodontalgii. To określenie 
odnosi się do silnego bólu zęba spowodo-
wanego rozszerzaniem się gazu. Powietrze 
uciskując okoliczne tkanki, czyli unerwioną 
miazgę zęba, powoduje dotkliwy ból.

– Co ważne, to nie dotyczy tylko lotów 
w kosmos! Barodontalgia, czyli doświad-
czanie bólu wynikającego ze zmian ota-
czającego nas ciśnienia, może dotknąć 
również osoby podróżujące samolotem, 
skaczące ze spadochronem, wybierające 
się na wyprawę wysokogórską i… nur-
kujące. To oznacza, że warto regularnie 
sprawdzać szczelność wypełnień, zwłasz-
cza jeśli planujemy tego typu aktywności  
– podkreśla lek. dent. Agnieszka Juśkie-
wicz.

Stomatolożka dodaje, że ryzyko baro-
dontalgii dotyczy także osób korzystają-
cych z komór hiperbarycznych, wykorzy-
stywanych zarówno w rekonwalescencji 
sportowców, jak i pacjentów.

Jak zmienia się mikrobiom jamy 
ustnej astronautów?

Kolejnym ważnym faktem dotyczą-
cym zębów w kosmosie jest to, iż naszą 
jamę ustną zasiedlają miliony bakterii. 
Po pierwsze nie można się ich całkowicie 
pozbyć, a po drugie byłoby to ze szkodą dla 
organizmu. Dentystka zaznacza, że w prze-
strzeni kosmicznej badania mikrobiomu 
jamy ustnej są ograniczone, natomiast 

podczas tego rodzaju misji może dojść do 
znaczących zmian w składzie mikrobiomu. 

– Wiele czynników wpływa na mikro-
biom jamy ustnej, jednym z najważniej-
szych jest po prostu higiena, ale także nasza 
dieta, choroby towarzyszące i używki.  
W specyficznych warunkach, jakimi nie-
wątpliwie jest pokład stacji kosmicznej, 
załoga nie może sobie zapewne pozwo-
lić na tak szeroką higienę jak na Ziemi. 
Wiemy, że musi ograniczać wykorzystanie 
wody, ma określony czas na zadania do 
wykonania i czynności codzienne związane 
z higieną. Ma też ustaloną dietę, w której 
brak jest świeżych produktów, wspomaga 
się natomiast suplementami. Ale istotne 
są także wilgotność powietrza, ilość przyj-
mowanych płynów, ekspozycja na czynniki 
chemiczne i fizyczne z otoczenia, światło 
słoneczne, promieniowanie kosmiczne 
oraz stres towarzyszący całej misji – mówi 
dentystka. 

Ekspertka dodaje, że stres stanowi 
jedną z głównych przyczyn deregulacji 
układu odpornościowego. Z kolei w śli-
nie astronautów, którzy dotychczas brali 
udział w różnych misjach, odnotowano 
zmiany zarówno w ilości białek, jak i enzy-
mów odpornościowych takich jak sIgA  
i lizozym, co mogło być odpowiedzią na 
zwiększone narażenie na drobnoustroje 
powodowane stresem związanym z misją. 
Lek. dent. Agnieszka Juśkiewicz wyjaśnia, 
że kiedy astronauci przez długi czas prze-
bywają poza naturalnym dla siebie środo-
wiskiem, to nowe okoliczności są wyzwa-
niem dla układu odpornościowego. 

– U części osób odbywających loty 

Co dzieje się z zębami astronautów
Lot w kosmos wymaga od pretendentów wyjątkowej kondycji zdrowotnej. 

To jedno z wyśrubowanych wymagań, które muszą spełnić kandydaci. Ważne 
jest również to, aby dana osoba cieszyła się nienagannym zdrowiem jamy ust-
nej. Powodem jest fakt, że warunki panujące w przestrzeni kosmicznej mogą 
prowadzić do nietypowych problemów dentystycznych. Lek. dent. Agnieszka 
Juśkiewicz z Medicover Stomatologia wyjaśnia szczegóły.



wahadłowcami i przebywających na stacji 
kosmicznej reaktywowały się wirusy mię-
dzy innymi opryszczki (HCV) czy ospy i pół-
paśca (VZV). Choć w większości nie dawały 
objawów, to przy dłuższych misjach może 
to stanowić istotny problem. Z rozregu-
lowania układu odpornościowego mogły 
wynikać ponadto pojawiające się stany 
zapalne dziąseł. Im dłużej taka misja trwa, 
tym bardziej potrzebne są odpowiednia 
opieka stomatologiczna i profilaktyka cho-
rób jamy ustnej – mówi ekspertka Medico-
ver Stomatologia.

Czy astronauci mogą zgrzy-
tać zębami ze stresu? Bruksizm  
w kosmosie 

Choć załoga przygotowuje się do 
swojej misji bardzo długo nie tylko fizycz-
nie, ale i psychicznie to jednak trudno 
w momencie startu i całego lotu, który 
odbywa się z prędkością ponad 20 000 
km/h nie odczuwać stresu. 

Wówczas u astronautów może poja-
wić się bruksizm. Nieświadomie i mimo-
wolnie mogą zaciskać zęby, a nawet 
nimi zgrzytać. Jeżeli stan się nasili, może 
dojść do rozwoju dolegliwości bólowych  
w obrębie stawów skroniowo-żuchwo-
wych, głowy, obręczy barkowej, ale też 
szeregu urazów samych zębów, jak ukru-
szenie i starcie szkliwa. 

– Wiadomo, że im dłużej przebywa 

się w warunkach mikrograwitacji, tym 
większe zmiany zachodzą w kościach, mię-
śniach i stawach. Załoga prowadzi ćwicze-
nia na poszczególne grupy mięśni, co po 
części kompensuje trudne warunki. Brak 
grawitacji może dotknąć także mięśnie 
mimiczne i te biorące udział w przeżu-
waniu, skutkując, ogólnie mówiąc, zmia-
nami rysów twarzy. Utrata masy kostnej 
to poważny problem. Dentyści obserwują 
zanik kości w sytuacji utraty zębów. Tam, 
gdzie brakuje zębów, obniża się linia kości 
wyrostka zębodołowego. Rodzi to pro-
blemy przy chęci odbudowy uzębienia 
na implantach. Kość musi być cały czas 
stymulowana, a tę funkcję pełnią zęby  
i czynności, jakie wykonujemy nimi, czyli 
gryzienie, żucie, przeżuwanie – wyjaśnia 
stomatolożka.

Trzeba także pamiętać, że stacja ISS, 
na której przebywają astronauci, znajduje 
się 400 km wysokości nad Ziemią. A to 
oznacza, że muszą oni radzić sobie sami, 
jeżeli okaże się, że coś zaczyna się dziać 
w jamie ustnej. Uczestników wyposażono 

w podstawowe narzędzia takie jak: leki 
przeciwbólowe, tymczasowe wypełnienia, 
zestaw do ekstrakcji zęba wraz z instrukta-
żem podania znieczulenia w odpowiednie 
okolice. 

Dentystka dodaje, że stan zapalny 
miazgi może być niebezpieczny dla zdrowia 
i w normalnych warunkach wymaga lecze-
nia kanałowego, co na ISS nie jest moż-
liwe. Dlatego najlepszym rozwiązaniem 
jest usunięcie źródła infekcji, niemniej 
zalecenie to dotyczy ściśle określonych 
sytuacji, takich choćby jak przebywanie  
w kosmosie i brak dostępu do profesjonal-
nej pomocy.

 Źródło: poradnikzdrowie.pl



W oparciu o ostatnie dane WHO, to 
właśnie pasożyty powodują w organizmie 
człowieka powstawanie większości śmier-
telnych chorób, zaczynając od wrzodów 
żołądka, zapalenia wątroby, a na nowo-
tworach kończąc. Z powodu pasożytów 
co roku umiera 15 milionów ludzi, a żyją 
one wewnątrz każdego niemal człowieka. 
Problem ten dotyczy więc każdego z nas.

Na ile prawdziwe są dane WHO 
dotyczące zakażenia pasoży-
tami?

Jeszcze niedawno środowisko 
medyczne uważało, że pasożyty co najwyżej 
osłabiają układ odpornościowy człowieka. 
W miarę gromadzenia statystyk i badań  
w tym kierunku okazało się, że właśnie zara-
żenie pasożytami prowadzi do powstawania 
wszystkich poważnych chorób u ludzi. Około 
92% ludzkich zgonów spowodowanych jest 
przez zakażenia pasożytami. Zdecydowana 

większość tzw. „naturalnych zgonów” jest 
konsekwencją działań pasożytów wewnątrz 
ludzkiego ciała.

W jaki sposób pasożyty mogą 
doprowadzić do śmierci czło-
wieka?

Istnieje ogromna różnorodność paso-
żytów żyjących we wszystkich ludzkich narzą-
dach i doprowadzających do najrozmaitszych 
problemów zdrowotnych. Glisty czy robaki 
jelitowe np. niszczą jelita, doprowadzając do 
ich gnicia a ostatecznie nawet – do śmierci. 

Istnieją tysiące pasożytów, które mogą 
żyć w naszej wątrobie, mózgu, płucach, krwi, 
żołądku. I praktycznie wszystkie one mogą 
prowadzić do śmierci. Niektóre z nich od 
razu zaczynają działać, są agresywne i niszczą 
organizm, a inne, od czasu do czasu – działają 
niezauważalnie, dopóki ich ilość jest tak duża, 
że organizm nie będzie już mógł funkcjono-
wać i człowiek umiera.

Pasożytami zakażeni są praktycz-
nie wszyscy, a większość z nich jest bardzo 
trudna do wykrycia i zniszczenia. Do zdiagno-
zowania większości pasożytów potrzebne są 
specjalistyczne analizy, a i tak lekarze starają 
się leczyć skutki zarażenia pasożytami, a nie 
skupiają się na eliminacji pasożytów, czyli 
przyczynie chorób.

Jakie są konkretne przykłady 
zarażenia pasożytami?

Można opowiedzieć o setkach takich 
przypadków.

Okazało się, że np. niektóre tasiemce 
mogą prowadzić do raka, przy czym formal-
nie zaraża się  nie człowiek, a właśnie robaki. 
Ich komórki nowotworowe rozchodzą się po 
całym organizmie. Dzieje się tak gdy larwy 
tasiemca trafiają z jelit do węzłów chłonnych 
i tam przekształcają się w guzy nowotwo-
rowe, bardzo szybko zakażające człowieka. 
Śmierć w takim przypadku następuje w ciągu 
zaledwie kilku miesięcy.

Pasożyty są również bardzo niebez-
pieczne dla mózgu człowieka. Zakażenie nimi  
prowadzi do nerwic, szybkiego męczenia 
się, nadmiernej drażliwości i ostrych wahań 
nastroju. W kolejnym etapie, w miarę wypeł-
niania mózgu przez pasożyty, rozwijają się 
bardziej poważne choroby, których skutkiem 
może być nawet śmierć.

Natomiast zakażenie pasożytami ludz-
kiego serca uważa się za dość rzadką cho-
robę. W rzeczywistości jednak, w pewnej 
ilości robaki sercowe występują u ok. 23% 
ludzi, czyli praktycznie u co czwartego czło-
wieka. W początkowym stadium są one 
niewidoczne, ale z upływem czasu stają się 
pierwszą przyczyną mnóstwa chorób serca. 
W nagłych zgonach z powodu zatrzymania 
akcji serca pasożyty są odpowiedzialne za 
niemal 100% takich przypadków. 

Pierwszymi objawami, świadczącymi  
o tym, że w organizmie żyją pasożyty są:

- alergie (wysypki, łzawienie oczu, katar);
- częste przeziębienia, ból gardła (angina), 

zatkany nos;
- chroniczne zmęczenie (szybkie męcze-

nie się, niezależnie od rodzaju wysiłku);
- bóle stawów i mięśni;
- nerwowość, zaburzenia snu i apetytu;
- cienie, worki pod oczami.

Przy obecności dwóch z wymienionych 
objawów, w organizmie na pewno wystę-
pują pasożyty.

W jaki sposób zabezpieczyć się 
przed pasożytami?

Obecnie dzisiejszy ze względu na obec-
ność ogromnej ilości rodzajów pasożytów 
oraz bardzo wysoki poziom złożoności ich 
wykrycia, istnieje niewiele naprawdę dokład-
nych urządzeń dokonujących pełnej analizy 
pod kątem występowania pasożytów we 
wnętrzu człowieka.

Najnowocześniejszym oraz najskutecz-

O pasożytach słów kilka …



niejszym urządzeniem diagnostycznym jest 
DIACOM LITE-FREQ-UTIUM, umożliwiający 
odrębne określenie stanu bio-energetyki każ-
dego organu człowieka.

Za pomocą urządzenia  można wykryć 
pasożyty, ich rodzaje oraz  lokalizacje, grzyby, 
bakterie, wirusy oraz ocenić stan zdrowotny 
poszczególnych organów i stany zagrożenia 
rozwojem choroby.

Na czym polega technika diagno-
zowania?

To rewelacyjna pomoc w rozpoznawa-
niu ukrytych i nierozpoznawalnych innymi 
metodami anomalii i wczesnych patologii. 
Zastępuje wiele inwazyjnych, czasochłon-

nych i kosztownych badań diagnostycznych. 
DIACOM to również potężne urządzenie do 
terapii: zwalczania pasożytów, stanów zapal-
nych i bólowych, wzmacniania procesów 
regeneracji, zabiegów rehabilitacji i usuwania 
zmęczenia.

Co umożliwia diagnostyka urzą-
dzeniem DIACOM?

Urządzenie DIACOM jest niezastą-
pione:

– we wczesnym wykrywaniu problemów 
zdrowotnych;

– w rozpoznaniu przyczyn dolegliwości;
– w rozpoznaniu rodzaju, tempa i stopnia 

rozwoju choroby;
– w wykrywaniu bakterii, wirusów, paso-

żytów oraz ich szkodliwości dla organizmu;
– w dokładnej cyfrowej ocenie stanu 

wielu narządów;
– w udzieleniu pomocy bez stosowania 

środków farmaceutycznych, dzięki zastoso-
waniu fal elektromagnetycznych o niskim 
napięciu.

Jakie korzyści przynosi  badanie 

biorezonansem DIACOM?
Przede wszystkim badanie bardzo 

dokładnie odnajduje źródło i przyczynę dole-
gliwości, a jednocześnie odbywa się w spo-
sób bezpieczny, nie obciążający organizmu  
i zupełnie bezbolesny.

Precyzja urządzenia oceniana jest na 
około 97%.

Kompleksowy obraz, który można uzy-
skać dzięki biorezonansowi, pozwala usuwać 
przyczyny choroby, a nie jej objawy, nieza-
leżnie od tego, jak głęboko jest ona ukryta  
w organizmie.

Terapie wykonywane na urządzeniu 
DIACOM pozwalają zapobiegać rozwojowi 
chorób jeszcze przed ich rozwinięciem.

 MASTER IN NATUROPATHY
Małgorzata Borkowska

tel. 506 183 797
CENTRUM BIOREZONANSU I TERAPII 

PLAZMOWYCH

RADOM ul. Konrada Vietha 23
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7 oznak, że potrzebujesz nowych 
okularów

Nowe okulary to zawsze duża zmiana 
– przez pierwsze dni cieszymy się wyraź-
nym widzeniem, komfortem i lepszą ostro-
ścią. Wydaje się, że wszystko jest idealnie 
dopasowane i liczymy na to, że tak już 
zostanie.

Jednak po pewnym czasie zaczynamy 
zauważać drobne dolegliwości. Najpierw 
pojawiają się sporadyczne bóle głowy, 
potem uporczywe zmęczenie oczu. Począt-
kowo bagatelizujemy te sygnały, zrzucając 
winę na długie godziny przed ekranem, 
nieprawidłowe oświetlenie, niewyspanie 
czy chwilowy spadek formy.

Jednak objawy nie ustępują, a wręcz 
stają się bardziej dokuczliwe. Mrużenie 
oczu podczas czytania, trudności z ostrym 
widzeniem po zmroku czy uczucie napię-
cia w okolicach skroni stają się codzienno-
ścią. W końcu dociera do nas, że problem 
tkwi w okularach i dotychczasowa korek-

cja przestała być wystarczająca.

Częste bóle głowy
Jeśli twoje okulary przestały być 

odpowiednie, jednym z pierwszych sygna-
łów mogą być nawracające bóle głowy. 
Jednak istnieje ponad 150 różnych rodza-
jów tego bólu, co utrudnia powiązanie 
objawu z zaburzeniami widzenia.

– Bóle 
głowy, zwłaszcza 
te, które wystę-
pują często, 
mogą wskazy-
wać na problemy 
ze wzrokiem. 
Kiedy twoje oczy 
mają problemy 
ze skupieniem 
się na czymś w 
ciągu dnia, może 
to je nadwyrężyć 
i powodować bóle głowy – mówi optome-
trystka dr Sonia Delhon.

Warto obserwować, w jakich sytu-
acjach dolegliwości pojawiają się najczę-
ściej. Jeśli występują po dłuższym czasie 
spędzonym na czytaniu lub pracy przy 
komputerze, może to sugerować, że oczy 
się męczą i potrzebujesz nowej recepty na 
okulary. W takim przypadku warto skon-
sultować się z optometrystą, który spraw-
dzi, czy aktualna korekcja wzroku nadal 
jest odpowiednia.

Mrużenie oczu, żeby coś prze-
czytać

Czy zdarza Ci się mrużyć oczy podczas 
przewijania ekranu telefonu lub czytania? 

Możesz robić to 
tak często, że 
nawet tego nie 
zauważasz.

– Mruże-
nie oczu, aby 
lepiej widzieć, 
chwilowo sku-
pia światło wpa-
dające do oka. 
Często jest to 
odruch, gdy oczy 
muszą zmniej-

szyć ilość światła wpadającego do oka, 
aby lepiej się skupić – znak rozpoznawczy 

Kiedy czas wymienić okulary?
Twoje okulary mogą nie być tak skuteczne, jak myślisz. Jeśli coraz czę-

ściej mrużysz oczy, odczuwasz bóle głowy lub widzisz mniej wyraźnie, to 
znak, że czas na zmianę. Zbyt długie noszenie jednej pary może obciążać 
wzrok i prowadzić do dyskomfortu. Sprawdź, jakie objawy świadczą o tym, 
że twoje okulary przestały działać tak, jak powinny.



problemów ze wzrokiem – wyjaśnia opto-
metrystka.

Mrużenie oczu to sposób, w jaki 
organizm stara się poprawić ostrość 
widzenia poprzez kontrolowanie ilości 
światła wpadającego do oka. Jeśli coraz 
częściej przyłapujesz się na tym zachowa-
niu, warto umówić się na wizytę u specja-
listy i sprawdzić, czy nie nadszedł czas na 
nowe okulary.

Zmęczenie oczu
Nadwyrężenie wzroku to powszechny 

problem, który może wynikać z długotrwa-
łej pracy przy komputerze, wielogodzinnej 
jazdy, czytania czy ekspozycji na zbyt jasne 
lub zbyt słabe oświetlenie. Jeśli okulary 
nie są odpowiednie, twoje oczy muszą się 
dodatkowo wysilać, aby uzyskać wyraźny 
obraz.

Przemęczenie oczu może objawiać 
się ogólnym zmęczeniem, zaczerwienie-
niem, łzawieniem, a nawet chwilowym 
pogorszeniem ostrości widzenia. Jeśli 
zauważasz te symptomy coraz częściej, 
warto sprawdzić czy nie czas na nową parę 
okularów.

– Jeśli podświadomie często pocie-
rasz oczy, może to być oznaką przeciąże-
nia oczu lub zmęczenia. To klasyczny znak, 
że twoje oczy pracowały zbyt ciężko, aby 
się skupić i mogą potrzebować pomocy, 
aby prawidłowo wykonywać swoją pracę  
– mówi dr Delhon.

Niewyraźne widzenie
– Jeśli masz trudności z koncentracją 

na czymś odległym lub bliskim, możesz 
mieć wadę refrakcji – wyjaśnia ekspertka. 

Jedną z najczęstszych przyczyn niewy-
raźnego widzenia jest nieaktualna recepta 
na okulary. Może to dotyczyć zarówno 
krótkowzroczności, czyli problemów  
z widzeniem obiektów w oddali, jak i dale-
kowzroczności, utrudniającej dostrzeganie 
detali z bliska. Jeśli masz astygmatyzm, 
zmiana kształtu rogówki może dodatkowo 
zaburzać ostrość widzenia. W każdym 
przypadku konieczna może być wymiana 
okularów na nowe.

Minęły lata odkąd ostatni raz 
byłaś u optometrysty

Kiedy ostatnio odwiedziłaś okulistę? 
Jeśli minęły już ponad dwa lata, warto 
rozważyć ponowną wizytę, aby spraw-
dzić, czy twoja recepta na okulary nadal 
jest odpowiednia. Specjaliści zalecają, aby 
dorośli wykonywali kompleksowe bada-
nie wzroku przynajmniej raz na dwa lata. 
Jednak w przypadku niektórych schorzeń, 
takich jak cukrzyca, choroby serca czy 
nowotwory, kontrola wzroku może być 
konieczna nawet raz w roku. Regularne 
wizyty pozwalają wykryć zmiany na wcze-
snym etapie i zapewnić oczom najlepszą 
możliwą opiekę.

Nie możesz czytać tak jak kiedyś
Czy zdarza ci się przybliżać menu  

w restauracji niemal do nosa, aby je prze-
czytać? A może odsuwasz telefon, by 
lepiej widzieć tekst na ekranie? 

– Jeżeli drobny druk zlewa się ze sobą, 
utrudniając rozróżnianie liter, może to być 
oznaką, że soczewka oka ma problemy  
z prawidłowym skupianiem światła – prze-
strzega optometrystka.

Bez względu na to, w którą stronę 
musisz manipulować odległością, trudno-
ści z czytaniem tego, co kiedyś było dla 
ciebie wyraźne, to jasny sygnał, że warto 

umówić się na wizytę do okulisty.

Masz problemy z prowadzeniem 
samochodu w nocy

Jeśli zauważasz, że nocą z trudem 
jeździsz samochodem, to znak, że twoje 
okulary nie są już odpowiednie. Nie ma  
w tym nic dziwnego, nasze potrzeby wzro-
kowe często zmieniają się wraz z upływem 
czasu, a bycie kierowcą po zmroku szybko 
pokazuje, że nie widzimy wszystkiego na 
drodze tak dobrze, jak tego potrzebujemy.

Źródło: poradnikzdrowie.pl



Lubczyk ogrodowy to przyprawa, która wykazuje właściwości lecznicze. 
Wykorzystuje się zazwyczaj jej korzeń, nasiona oraz liście. Swoje zastoso-
wanie znalazł nie tylko w kuchni. Lubczyk to także naturalny afrodyzjak. 
Dowiedz się, jak wygląda uprawa lubczyku oraz jaka jest jego cena.

Lubczyk ogrodowy (Levisticum offi-
cinale) to gatunek rośliny należący do 
rodziny selerowatych. Pochodzi z Afgani-
stanu i Iranu. Jego uprawa prowadzona 
jest w wielu rejonach świata, w tym w Pol-
sce. Rzadko kiedy można go spotkać jako 
roślinę dziczejącą.

Właściwości i zastosowanie
Najwięcej właściwości leczniczych 

ma korzeń lubczyku. Zawiera on kwasy 
organiczne, olejki eteryczne, fitosterole 
oraz duże ilości skrobi. Dzięki zawartości 
fitosteroli lubczyk wpływa na obniżanie 
poziomu złego cholesterolu, chroni przed 
chorobami serca, pozytywnie wpływa na 
skórę oraz zapobiega chorobom prostaty. 
Lubczyk wpływa także pozytywnie na 
układ moczowy i nerki. Ponadto oczyszcza 
organizm z toksyn, przyspiesza przemianę 
materii oraz wspomaga walkę z niestraw-
nością.

Lubczyk a układ pokarmowy
Lubczyk reguluje procesy trawienne. 

Pobudza wydzielanie soku żołądkowego, 
przyspiesza przemianę materii oraz 
hamuje nadmierną fermentację w jeli-
tach. Pomaga także w walce z niestrawno-
ścią. Można go stosować na wzdęcia, nie-
strawność oraz inne dolegliwości ze strony 
układu pokarmowego. Ponadto działa na 
organizm detoksykująco – oczyszcza orga-
nizm z toksyn. Lubczyk działa także anty-
bakteryjnie, dlatego też zmniejsza ryzyko 
powstawania wrzodów żołądka lub zatruć 
pokarmowych.

Lubczyk a układ moczowy
Lubczyk ma właściwości moczo-

pędne. Dzięki temu doskonale się spraw-
dzi w przypadku dolegliwości ze strony 
układu moczowego. Można go stosować 
przy infekcjach pęcherza, układu moczo-
wego oraz nerek. Dzięki moczopędnemu 
działaniu zapobiega tworzeniu się kamieni 
nerkowych. Zapobiega także chorobom 
prostaty. Wykazuje także właściwości roz-

Bogactwo natury – lubczyk ogrodowy



kurczowe, na skutek czego łagodzi bóle 
menstruacyjne.

Ze względu na właściwości rozkur-
czowe, lubczyku nie powinny spożywać 
kobiety w ciąży.

Lubczyk na serce
Dzięki dużej zawartości fitosteroli, 

lubczyk jest doskonałym sprzymierzeń-
cem osób borykających się z problemami 
z sercem i układem krwionośnym. Obniża 
poziom cholesterolu we krwi, dzięki czemu 
zapobiega miażdżycy. Jego inny składnik  
– kumaryna – działa przeciwzakrzepowo. 
Ponadto lubczyk chroni przed wszelkimi 
chorobami serca.

Lubczyk na przeziębienie
Lubczyk bogaty jest w witaminę C, 

przez co wzmacnia odporność. Wykazuje 
także działanie wykrztuśne, dzięki czemu 
może wspomóc leczenie uporczywego 
kaszlu. Oprócz tego rozluźnia zalegającą  
w płucach wydzielinę, tym samym uła-
twiając oddychanie i oczyszczanie płuc.

Wpływ na skórę
Lubczyk jest źródłem witamin z grupy 

B oraz witaminy C, dzięki czemu dosko-
nale działa na skórę. Dodawany do maści 
lub stosowany bezpośrednio na skórę 
w postaci okładów z liści może wpłynąć 

na zmniejszenie objawów łuszczycy oraz 
zmian trądzikowych. Bogaty jest także  
w antyoksydanty, dzięki czemu zapobiega 
pojawianiu się zmarszczek. Poprawia rów-
nież wygląd skóry i jej koloryt.

Dokończenie na str. 13.





Warto wiedzieć
Lubczyk stosowany jest także  

w kosmetyce! Olejek lubczykowy doda-
wany jest do niektórych kompozycji per-
fum.

Zastosowanie w kuchni
Lubczyk ze względu na niepowta-

rzalny smak i aromat, swoje zastosowanie 
znalazł w kuchni. Jego smak na początku 
jest gorzkawy, potem lekko ostry, aż staje 
się przyjemnie cierpki. Lubczyk można 
dodać do potraw w całości lub posiekać. 
Należy jednak pamiętać, aby nie dodać go 
zbyt dużo, ponieważ jest bardzo aroma-

tyczny.
Lubczyk najlepiej komponuje się 

jako dodatek do różnego rodzaju sosów, 
dań mięsnych, rybnych i warzywnych oraz 
owoców morza. Można go także doda-
wać do ziemniaków, zup (szczególnie do 
rosołu) oraz twarożku.

Lubczyk to jeden z głównych składni-
ków słynnej przyprawy maggi.

Warto wiedzieć
Lubczyk należy do rodziny selerowa-

tych. Z tego względu jego liście przypomi-
nają nać selera. W kuchni wykorzystuje się 
zarówno liście, jak i nasiona oraz korzeń 
lubczyku.

Afrodyzjak
Lubczyk oprócz właściwości leczni-

czych i zastosowania w kuchni pełni także 
rolę naturalnego afrodyzjaka. Jego olejki 
eteryczne, żywice i kumaryny wpływają na 
rozszerzanie naczyń krwionośnych, przez 
co lubczyk wykazuje działanie pobudza-
jące.

Lubczyk jako afrodyzjak stosowany 
był dawniej w formie składniku wywarów 
miłosnych. Wierzono, że zwiększa poten-
cję oraz pobudza libido nie tylko męż-
czyzn, lecz także kobiet.

Cena
Lubczyk jest dość tanim ziołem. Lub-

czyk świeży w doniczce to zakup w grani-
cach 12-15 zł. Natkę lubczyku można kupić 
już za 6 zł za 50 g. Suszony korzeń lubczyku 
kosztuje ok. 10 zł za 100 g. Nasiona nato-
miast kosztują ok. 3 zł za 150 sztuk.

Źródło: poradnikzdrowie.pl
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Prezes NFZ Filip Nowak podpisał 
pakiet zarządzeń, które wprowadzają 
m.in. nowe świadczenia dla kobiet. Od  
1 lipca 2025 r. NFZ będzie refundował 
kompleksowe leczenie endometriozy.  

To realizacja zapowiedzi Minister Zdrowia 
Izabeli Leszczyny.

Także od lipca kobiety skorzystają  
z dodatkowej ścieżki diagnostycznej  
w kierunku raka szyjki macicy. W progra-

mie profilaktycznym NFZ pojawił się test 
HPV HR. W przypadku dodatniego wyniku 
wykonana zostanie dodatkowo cytologia 
na podłożu płynnym.

Dostęp do badań genetycznych 
BRCA1/BRCA2 bez hospitali-
zacji

Od 1 lipca badania genetyczne  
w nowotworach BRCA zależnych będą 
rozliczane z NFZ w trybie ambulatoryjnym 
w ramach umowy szpitalnej. Pacjentki  
i pacjenci nie będą musieli być hospitalizo-
wani, aby pobrać krew do badań genetycz-
nych. Ułatwienie to ma na celu zmniej-
szenie obciążenia dla pacjentów, którzy 

Od 1 lipca nowe świadczenia 
dla kobiet na NFZ

Od lipca 2025 roku refundowane będzie nowoczesne leczenie endo-
metriozy, program profilaktyki raka szyjki macicy zostanie rozszerzony  
o nowe badania, a dostęp do badań genetycznych związanych z mutacjami 
genów BRCA1 i BRCA2 stanie się łatwiejszy. Sprawdź, kto może skorzystać 
z tych zmian.



dotychczas musieli spędzać czas w szpitalu 
wyłącznie w celu oddania krwi.

Zgodnie z zarządzeniem Prezesa NFZ, 
rozliczane z Funduszem będą badania 
wykonane nowoczesną i zaawansowaną 
techniką sekwencjonowania DNA i RNA  
– NGS.

Dla kogo bezpłatne badania? Zno-
welizowany dokument przewiduje finan-
sowanie badań genetycznych, gdy taka 
diagnostyka jest potrzebna do terapii 
pacjenta, czyli kwalifikacji do odpowied-
niego programu lekowego. Rozszerzono 
także możliwość wykonania i rozlicze-
nia badań genetycznych u pacjentów  
z nowotworem złośliwym dróg żółciowych 
i rakiem urotelialnym (cewki moczowej, 
miedniczki nerkowej i moczowodu).

Specjalistyczne leczenie endome-
triozy refundowane przez NFZ

Dla wielu kobiet w Polsce zmagają-
cych się z endometriozą nadchodzi ważna 
zmiana. Choroba ta, powodująca ból i pro-
blemy z płodnością, będzie teraz leczona 
w ramach refundacji NFZ, obejmującej 
również leczenie zabiegowe endometriozy 
głęboko naciekającej.

Dzięki finansowaniu terapii z budżetu 
NFZ panie skorzystają ze specjalistycznego 
leczenia bezpłatnie. Wystarczy ubezpie-
czenie w ramach Funduszu – czytamy  
w komunikacie NFZ.

Kobiety z endometriozą uzyskają 
dostęp do terapii w wyspecjalizowanych 
ośrodkach na terenie Polski. Aby skorzy-
stać z leczenia, wystarczy skierowanie od 
lekarza ginekologa. NFZ wyłonił siedem 
placówek, które, po uzyskaniu pozytywnej 
opinii konsultanta krajowego w dziedzinie 
położnictwa i ginekologii oraz po wery-
fikacji przez oddziały wojewódzkie NFZ, 
gwarantują odpowiedni poziom diagnozy 
i leczenia endometriozy.

Zmiany w programie profilak-
tyki raka szyjki macicy

Rak szyjki macicy pozostaje poważ-
nym problemem, jednak wykryty we 

wczesnym stadium jest 
wyleczalny. NFZ rozszerza 
powszechny program pro-
filaktyczny w kierunku raka 
szyjki macicy o badania gene-
tyczne HPV HR.

Dotychczas kobiety  
w wieku 25-64 lata mogły 
skorzystać z klasycznej cyto-
logii. Teraz, w ramach pro-
gramu, wykonywany będzie 
test HPV HR. W przypadku 
wykrycia obecności wirusa 
HPV pacjentka zostanie skie-
rowana na cytologię na podłożu płynnym.

Dyrektor Biura Komunikacji Społecz-
nej i Promocji w Centrali NFZ, Paweł Flo-
rek, wyjaśnia: „W lipcu będziemy mieć 
podpisane wszystkie umowy z placów-
kami, które będą realizowały nową ścieżkę 
diagnostyczną w programie profilaktyki 
raka szyjki macicy. W większości regionów 
już zakończyliśmy zawieranie umów”.

Nowa ścieżka diagnostyczna ma na 

celu zwiększenie wykrywalności raka szyjki 
macicy we wczesnym stadium. Badanie 
HPV HR jest bardziej czułe niż tradycyjna 
cytologia, a cytologia na podłożu płyn-
nym, wykonywana w przypadku pozytyw-
nego wyniku HPV HR, jest dokładniejsza 
od klasycznej cytologii. Cytologię w nowej 
ścieżce będzie można pobrać także w POZ.

Źródło: poradnikzdrowie.pl



Dlaczego nastrój zmienia się  
w zależności od pory roku? 

Lato to ulubiona pora roku ogrom-

nej liczby osób, nie tylko ze względu na 
wakacje, słońce i dłuższe dni, ale przede 
wszystkim za sprawą znacznie lepszego 
nastroju i większej ilości energii. Istnieje 

wiele przyczyn, które odpowiadają za 
zmiany naszego samopoczucia w zależ-
ności od pogody, ale kluczowy jest nasz 
mózg i sposób, w jaki całe ciało reaguje 
na otoczenie.

Temperatura rdzenia wynosi 37 
stopni, kontrolą tej wartości zajmuje się 
podwzgórze, które na podstawie informa-
cji z całego ciała inicjuje proces chłodze-
nia lub grzania. Temperatura na zewnątrz 
oddziałuje również na nasz zegar biolo-
giczny, wpływając na cykl snu i czuwania. 
Co ciekawe, rytm dobowy także podlega 
kontroli podwzgórza, a konkretnie jądra 
nadskrzyżowaniowego.

Fakt, że zarówno kontrola tempera-
tury, jak i cyklu snu i czuwania są regu-
lowane z tego samego obszaru mózgu, 
świadczy o tym, że są nierozerwalnie 
połączone. To częściowo wyjaśnia, dla-
czego nasz nastrój jest uzależniony od 
pory roku. Zimą wiele osób narzeka na 
znaczny spadek nastroju, zwłaszcza gdy 
dzień jest wyjątkowo krótki.

Niektórzy cierpią nawet na sezonowe 
zaburzenie afektywne, czyli stan przypo-
minający depresję. Smutek często współ-
występuje z zaburzeniami snu i apetytu, 
wzrasta ochota na węglowodany i wyso-
koprzetworzoną żywność.

Co powoduje zimowy smutek? 
Istnieją dowody na to, że smutek ma 

związek z wydzielaniem hormonu zwa-
nego melatoniną. Jest ona produkowana 
przez szyszynkę, kontroluje czas i jakość 
snu. Stężenie melatoniny zwykle jest sto-
sunkowo niskie w ciągu dnia, ale wzra-
sta wieczorem, by osiągnąć najwyższy 
poziom w środku nocy. Jednak niewielka 
ilość światła dziennego powoduje zabu-
rzenia w zakresie wydzielania hormonu, 
co wyjaśnia nadmierną senność i zmęcze-
nie zimą.

Jednak nie tylko melatonina może 
powodować smutek. Istnieją bowiem 
neuroprzekaźniki, które działają jak 
wzmacniacze nastroju (np. serotonina). 
Nie bez znaczenia jest również nasze poło-
żenie geograficzne – złe samopoczucie  

Wahania nastroju 
a zmiana pory roku

Jeśli masz wrażenie, że twoje samopoczucie zależy od pogody, 
możesz mieć rację. Pory roku wpływają na nasz organizm bardziej, 
niż sądzisz. Sprawdź, dlaczego lato poprawia humor, a zima potrafi 
odebrać energię i motywację.



w jesienne i zimowe 
miesiące jest bar-
dziej zauważalne  
w regionach najbar-
dziej oddalonych od 
równika.

Czy istnieje letni 
smutek? 

Osoby, które 
źle czuły się zimą, 
oddychają z ulgą, gdy 
dzień się wydłuża, 
a mocne promie-
nie słońca budzą 
o poranku. Jednak nie wszyscy są zadowoleni ze zmiany pory roku, istnieje bowiem 

grupa ludzi, która latem czuje smutek  
i przygnębienie.

Istnieje odmiana zespołu SAD (sezo-
nowego zaburzenia efektywnego), która 
faktycznie nasila się w lipcu i sierpniu. 
Eksperci nie do końca wiedzą, dlaczego 
niektórzy odczuwają smutek latem, ale 
najprawdopodobniej jest to efekt wielu 
różnych czynników. Naukowcy biorą pod 
uwagę między innymi negatywny wpływ 
wysokiej temperatury na zaburzenia psy-
chiczne. Udowodniono również, że upał 
inicjuje biologiczną reakcję na stres.

Źródło: poradnikzdrowie.pl



Chorobą tropikalną
można zarazić się na lotnisku

Malaria w Europie 
Malaria lotniskowa odnosi się do 

sytuacji, w której komary przenoszące 
chorobę przedostają się do krajów o kli-

macie umiarkowanym poprzez środki 
transportu, takie jak samoloty lub statki. 
Zakażenie jest możliwe na terenie lotnisk, 
portów lub w pobliżu tego typu miejsc.

Malaria bagażowa jest mniej 
powszechna i występuje w sytuacjach, 
gdy ktoś zostanie ugryziony przez komara, 
mimo że nie podróżował do regionów 
endemicznych. W większości przypadków 
owad przedostaje się do bagażu lub paczki 
podczas podróży w samolocie.

Nowe badanie wykazało, że liczba 
przypadków malarii w Europie znacznie 
wzrosła. Międzynarodowy zespół eksper-
tów zidentyfikował aż 145 przypadków  
w latach 2018-2022. Spośród nich, 105 
sklasyfikowano jako malarię lotniskową, 
32 jako malarię bagażową, a 8 nie otrzy-
mało jednoznacznej klasyfikacji.

Z analizy opublikowanej w czasopi-
śmie „Eurosurveillance” wynika, że ponad 

jedna trzecia zgłoszonych przypadków od 
2000 r. wystąpiła właśnie w tym okresie,  
z najwyższą liczbą zachorowań odnoto-
waną w 2019 roku.

Większość zakażeń odnotowano 
we Francji (52), Belgii (19) i Niemczech 
(9). Pacjenci, którzy najczęściej zapadali 
na malarię lotniskową, byli zatrudnieni  
w pobliżu lotnisk międzynarodowych lub 
mieszkali w ich sąsiedztwie, a przypadki 
dotyczyły głównie mężczyzn.

Objawy malarii i leczenie 
W badaniach obejmujących 133 

przypadki zarażenia malarią w Europie, 
124 pacjentów w pełni wyzdrowiało,  
a 9 zmarło (w większości były to osoby po 
50. roku życia). Pacjenci, którzy przeżyli, 
mieli około 30 lat w momencie zakażenia.

Objawy malarii pojawiają się zazwy-
czaj od 7 do 30 dni po ukąszeniu przez 
zainfekowanego komara. Do najczęstszych 
symptomów należą: gorączka, dreszcze, 
bóle głowy, bóle mięśni, zmęczenie, nud-
ności, wymioty, biegunka oraz ogólne 
osłabienie. W skrajnych przypadkach cho-
roba może prowadzić do powikłań, takich 
jak anemia, niewydolność nerek, śpiączka 
czy nawet śmierć.

Leczenie malarii zależy od stadium 
choroby, jednak w większości przypadków 
stosuje się leki przeciwmalaryczne, które 
eliminują pasożyty z organizmu. Aby zapo-
biegać rozprzestrzenianiu się choroby, 
Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) 
zaleca stosowanie środków zapobiegaw-

Okazuje się, że chorobą tropikalną można zarazić się nawet wtedy, 
gdy nie podróżujemy na drugi koniec świata. Najnowsze badania ujawniły 
wzrost liczby zgłoszeń dotyczących malarii lotniskowej i bagażowej w Euro-
pie w ostatnich latach. Międzynarodowy zespół naukowców odnotował aż 
145 przypadków zachorowań.
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Hermaszewski
Pochodzący z Detroit  

w USA jezuita, brat Guy Con-
solmagno, całe życie pasjono-
wał się science fiction, nauką, 
kosmosem. Ta pasja, w połą-
czeniu z jezuicką edukacją  
i miłością do Boga oraz Jego 
stworzenia zaprowadziły go 
w 2015 roku na stanowisko 
szefa Watykańskiego Obser-
watorium Astronomicznego. 

Duchowość ignacjańska kładzie nacisk na zaangażo-
wanie w świat i odnajdywanie Boga we wszystkich rze-
czach. „To dokładnie pasuje do pracy naukowca, ponie-
waż naukowcy znajdują radość w badaniu rzeczy; znaleźć 
radość to znaleźć Boga” – przekonuje Guy Consolmagno.

„Obrazy, które ja widziałem w kosmosie, zapi-
sały się na trwałe. To wielka estetyka. Kolory. Widzisz 
ogromny czarny kosmos i myślisz, jak to się stało, że tu 
jestem, ja człowiek. Estetyka zamyka się w duchowość 
i filozofię. Zadajesz sobie fundamentalne pytanie, gdzie 
jest Ten, kto to stworzył, a On jest” – tak mówił zmarły 
Mirosław Hermaszewski na Wydziale Teologicznym Uni-
wersytetu Mikołaja Kopernika. W licznych wywiadach 
wybrzmiewał jego zachwyt nad stwórczą mocą Boga. 
Być może dlatego bardzo ważne dla Hermaszewskiego 
było spotkanie z Janem Pawłem II. Wtedy to podarował 
papieżowi Pana Tadeusza Adama Mickiewicza w minia-
turowym wydaniu, która to miniaturka towarzyszyła mu 
w kosmicznym locie jako bagaż osobisty. Książeczka dziś 
znajduje się w zbiorach Ośrodka Dokumentacji i Studium 
Pontyfikatu Jana Pawła II w Rzymie. Na pierwszej stro-
nie książeczki widnieje pieczątka z datą lotu: 27 czerwca 
1978 roku oraz treścią: „Pierwszy Polak w kosmosie. 
Interkosmos. PRL – ZSRR. Salut 6. Poczta kosmiczna”. 
Mirosław Hermaszewski odręcznie opatrzył ją również 
napisem: „Pamiątka z lotu kosmicznego 27.06-5.07 1978 
r.”. To piękny dar – świadek wiary – który pieczołowicie 
przechowywany jest w cennych zbiorach Ośrodka.

Gen. Hermaszewski wielokrotnie zaznaczał, że nie 
zna nikogo, kto był wierzący przed lotem w kosmos,  
a po powrocie stał się ateistą. Mówił, że bywało jed-
nak iż wielu wylatywało w kosmos będąc ateistami, ale 
żaden takim nie wracał. Musimy pamiętać, że Mirosław 
Hermaszewski orbitował w czasach, gdy na temat wiary 
nie wolno było nic mówić. Jeszcze w wywiadach w wol-
nej Polsce zaznaczał, że nie wszystko może mówić przy 
kamerach.

W tych dniach w kosmosie znalazł się kolejny Polak, 
choć warto zaznaczyć, iż wielu kosmonautów rosyjskich 
czy astronautów amerykańskich ma polskie korzenie, 
do czego się przyznawali wielokrotnie. Należy do nich 
np. Scott Parazynski – alpinista, płetwonurek, pilot, 
lekarz i naukowiec – który odbył pięć lotów kosmicz-
nych i pięciokrotnie wychodził w przestrzeń kosmiczną. 
„Jestem dumny z mojego polskiego dziedzictwa – pod-
kreślał… Myślę, że to polskie cnoty (zdobycie wykształ-
cenia, pracowitość) przyczyniły się do mojego sukcesu”. 
Scott zabrał na Międzynarodową Stację Kosmiczną (ISS) 
odznakę Eskadry Myśliwskiej im. Tadeusza Kościuszki. 
Eskadry stworzonej przez amerykańskich ochotników  
w wojnie polsko-bolszewickiej. Jest też jedynym zdo-
bywcą Mont Everestu wśród astronautów.

Czekajmy na szczęśliwy powrót Polaka z ISS. Warto 
będzie posłuchać o jego przeżyciach i doświadczeniach.

JT SJ

www. radom.jezuici.pl

czych, takich jak dezynsekcja samolo-
tów, co obejmuje rozpylenie pestycydów  
w kabinach pasażerskich oraz w lukach 
bagażowych.

Regularne przestrzeganie tych proce-
dur może ograniczyć ryzyko przenoszenia 
komarów na pokładach samolotów i tym 
samym minimalizować liczbę przypadków 
malarii lotniskowej i bagażowej.

Źródło: poradnikzdrowie.pl



Program w aplikacji ASDetect nie 
stawia diagnozy o autyzmie u dziecka, 
ale ma pomóc rodzicom w wychwyce-
niu wczesnych objawów, które mogą 
wskazywać na zaburzenia ze spektrum 
autyzmu.

– Opiera się to na obserwacji 
zachowań dziecka. Ta aplikacja daje 
poczucie bezpieczeństwa, bo rodzice 
mogą to robić w zaciszu domowym, 
bez presji – powiedziała prof. UMCS 
Anna Prokopiak, prezes Fundacji Alpha 
działającej w Lublinie na rzecz osób  

z autyzmem. To 
dzięki tej fun-
dacji powstała 
polska wersja 
aplikacji ASDe-
tect.

A p l i ka c j a 
zawiera m.in. 
filmy z udzia-
łem dzieci ze 
spektrum auty-
zmu jak i bez, 
które pozwa-
lają zobaczyć 
różnice w ich 
zachowaniach, 
a dotyczące kluczowych etapów w roz-
woju komunikacji społecznej u dziecka, 
np. czy nawiązuje ono kontakt wzro-
kowy, czy chce dzielić się swoją uwagą, 
czy wskazuje na coś palcem, czy  

i kiedy się uśmiecha.

Jak rozpoznać czy dziecko ma 
autyzm? 

Aplikacja ASDetect zawiera filmy  

Darmowa aplikacja pomoże rozpoznać 
autyzm. Już dostępna po polsku!

Aplikacja ASDetect – bezpłatne narzędzie mobilne, umożliwiające rozpoznanie wczesnych oznak 
spektrum autyzmu u dzieci – została uruchomiona w języku polskim. Aplikacja została stworzona przez 
naukowców w Australii. Dotyczy najmłodszych dzieci w wieku od 11 miesięcy do 2,5 roku. Wersję w języku 
polskim zaprezentowano w Instytucie Pedagogiki Uniwersytetu Marii Skłodowskiej-Curie w Lublinie.



i kwestionariusze opracowane oddziel-
nie dla różnych grup wiekowych dzieci 
– od 11 miesięcy do 2,5 roku. Rodzice 
otrzymują wynik w postaci stwierdze-
nia niskiego lub wysokiego prawdopo-
dobieństwa spektrum autyzmu, gdy 
potrzebne jest przeprowadzenie pełnej 
diagnozy.

Aplikacja wysyła rodzicom także 
kompleksową wiadomość z oficjalnymi 
wynikami, które mogą np. przekazać 
specjaliście, do którego się udadzą na 
szczegółowe badania.

Według dr Prokopiak, apli-
kacja ASDetect daje rodzicom 
realne narzędzie nie tylko do wcze-
snego rozpoznania, ale także do 
zrozumienia zachowań dziecka  
i rozpoczęcia wsparcia wtedy, gdy jest 
ono najskuteczniejsze, bo im wcześniej 
zacznie się działania wspierające, tym 
skuteczniej hamuje się rozwój auty-
zmu.

– Często rodzice, którzy zauwa-
żają jakieś niepokojące zachowa-
nia, słyszą: poczekaj, obserwuj. 
Tymczasem nie ma na co czekać  
– dodała.

Aplikacja ASDetect – opinie  
i twórcy 

Twórczyni aplikacji i tej metody 
badawczej prof. Josephine Barbaro  
z Uniwersytetu La Trobe w Melbourne 
(Australia) podkreśliła, że wczesna 
diagnoza pozwala na odpowiednie 
skuteczne kształtowanie kompetencji 
społecznych i komunikacyjnych dziecka  
z autyzmem.

– Badania pokazują, że wczesna 
diagnoza może przyczynić się do roz-
woju możliwości poznawczych dzieci. 
77 proc. dzieci diagnozowanych na 
etapie wczesnym można, dzięki odpo-
wiedniemu wsparciu, włączyć w stan-
dardowy cykl kształcenia w szkołach  
– powiedziała prof. Barbaro.

Aplikacja ASDetect została stwo-

rzona przez zespół badaczy z Uni-
wersytetu La Trobe w Melbourne 
(Australia) i oparta jest na opraco-
wanej przez nich metodzie badania 
spektrum autyzmu, która charakte-
ryzuje się dokładnością na poziomie  
83 proc.

Aplikacja jest bezpłatna. Swoją 
premierę miała w lutym 2016 roku  
i dostępna jest obecnie w kilku językach 
– angielskim, chińskim mandaryńskim, 
hiszpańskim, słowackim i polskim.

Źródło: poradnikzdrowie.pl



Co to jest radioterapia?
To jedna z najważniejszych metod 

terapii nowotworów. Polega na naświe-
tlaniu chorego miejsca wiązką promieni 
wytwarzanych przez przyspieszacz 
liniowy. Promieniowanie powoduje 
trwałe i nieodwracalne uszkodzenie 
komórek nowotworu, co prowadzi do 
jego zniszczenia. 

Wykorzystanie najnowocześniej-
szych metod obrazowania (tomografia, 
rezonans) oraz planowania leczenia 
powoduje istotne zmniejszenie ryzyka 
uszkodzenia zdrowych narządów. Efek-
tem jest wyleczenie chorego. 

Mniej znaną metodą leczenia 
nowotworów za pomocą promieniowa-
nia jonizującego jest brachyterapia. 

– Brachyterapia jest formą radio-
terapii, która polega na implantowa-
niu specjalnych aplikatorów do guza 
nowotworowego lub leczonego narządu 
– wyjaśnia lek. Mirosław Kolbusz, Spe-
cjalista Radioterapii Onkologicznej 
Radomskiego Centrum Onkologii. – 
Czasami wprowadzamy aplikatory do 
miejsca, w którym znajdował się guz 
nowotworowy, jeśli mówimy o leczeniu 

uzupełniającym, i przez te aplikatory 
wsuwane jest bardzo malutkich rozmia-
rów źródło promieniotwórcze, które od 
wewnątrz guza lub z bliskiej odległości, 
napromienia interesujący nas obszar czy 
objętość – dodaje lekarz. 

Brachyterapię możemy stosować 
jako samodzielną formę leczenia w przy-
padku np. raka gruczołu krokowego, 
nowotworów skóry, niektórych nowo-
tworów przełyku czy płuc w ujęciu palia-
tywnym. Możemy ją również stosować 
jako formę leczenia uzupełniającego po 
innych schematach leczenia, takich jak 
leczenie chirurgiczne. 

– Przykładem leczenia uzupełniają-
cego jest leczenie raka piersi. Możemy 
ją stosować również w skojarzeniu  
z radioterapią z pól zewnętrznych. Takimi 
przykładami zastosowania jest również 
leczenie raka gruczołu krokowego, raka 
piersi, nowotworów ginekologicznych. 
W przypadku żeńskich narządów roz-
rodczych, raka szyjki macicy, raka trzonu 
macicy, łączymy to z chemioterapią  
– przyznaje lek. Mirosław Kolbusz.

Brachyterapia w Radomskim Cen-
trum Onkologii wykorzystywana jest  
w przypadku nowotworów, w których ta 
metoda leczenia znajduje swoje zasto-
sowanie. Jak jednak wygląda kwalifika-
cja Pacjenta do leczenia? 

– Pacjenta należy pokierować do 
poradni radioterapii wraz z kompletem 
dokumentów. Lekarz, który zajmuje się 
leczeniem brachyterapią, podejmuje 

Kliniczny Oddział Radioterapii
Radomskiego Centrum Onkologii

wykorzystuje najnowsze metody leczenia napromienianiem
z użyciem źródeł zewnętrznych (teleradioterapii), jak i brachyterapii.

decyzję o leczeniu Pacjenta brachyte-
rapią w formie samodzielnej lub w sko-
jarzeniu z innymi metodami leczenia 
– informuje radioterapeuta z Radom-
skiego Centrum Onkologii. – Warto tutaj 
dodać, że nowotwory, w których brachy-
terapia daje najlepsze efekty, to nowo-
twory skóry. Leczenie ich tą metodą jest 
najbezpieczniejsze i zmniejsza efekty 
niepożądane, a powikłania po lecze-
niu są najmniejsze. Mowa tutaj przede 
wszystkim o raku podstawnokomórko-
wym czy raku płaskonabłonkowym. Do 
leczenia tych nowotworów kierować 
mogą zarówno chirurdzy, jak i dermato-
lodzy – wyjaśnia specjalista.

W Klinicznym Oddziale Radiote-
rapii Radomskiego Centrum Onkologii 
zatrudnieni są specjaliści radioterapii 
onkologicznej, którzy także przyjmują 
Pacjentów w Poradni Onkologicznej 
według ustalonego grafiku. W trakcie 
leczenia Pacjenci mogą liczyć na wspar-
cie psychoonkologa, rehabilitację, 
skuteczne leczenie przeciwbólowe, 
żywienie dojelitowe i pozajelitowe, kon-
sultacje specjalistów laryngologii, kar-
diologii, chorób wewnętrznych, neuro-
logii i psychiatrii. 

Więcej informacji znajdą Państwo 
na oficjalnej stronie:

 www.onkologiaradom.pl.



Dusza i ciało
Rozpoczął się na dobre okres 

wakacji. Wiele osób myśli o urlopach, 
wakacjach i odpoczynku. Duża część  
z nas oczekuje tego czasu, wypatrując 
niecierpliwie końca roku szkolnego  
i letniej pogody. Codzienne życie przy-
nosi wiele trosk i obciążeń. Wszyscy 
czujemy, jak nasza codzienność ciągle 
przyśpiesza. Sam Chrystus Pan mówi do 
swoich utrudzonych Apostołów: „Pójdź-
cie wy sami osobno na miejsce pustynne 
i wypocznijcie nieco” (Mk 6,31). Z drugiej 
jednak strony św. Paweł pisze: „Nieustan-
nie się módlcie” (1 Tes 5,17) i zachęca do 
trwania w modlitwie i utrzymywania stałej 
więzi z Bogiem. Jak więc pogodzić odpo-
czynek i modlitwę, potrzeby ciała i pra-
gnienie duszy? Jak odnaleźć zdrową rów-
nowagę między tym co materialne i tym, 
co duchowe?

Zacznijmy od tego, że każdy czło-
wiek to jedność duszy i ciała. Można 
wręcz powiedzieć, że ciało jest zatopione  
w duszy, a dusza zatopiona w ciele. 
Oznacza to głęboką i wręcz nierozłączną 
więź między pierwiastkiem materialnym  

i duchowym w człowieku. 
Tę prawdę bardzo często 
podkreślał w swoim naucza-
niu św. Jan Paweł II. Kiedy 
mówimy o zdrowej, kato-
lickiej pobożności zawsze 
bierzemy pod uwagę duszę 
i ciało człowieka. Kiedy 
zapomnimy albo lekcewa-
żymy jedno z nich, ryzy-
kujemy utratę równowagi 
duchowej. Historia zna takie 
„przechylenia” w jedną lub 
drugą stronę. Gdy chrze-
ścijaństwo spotkało się  
z kulturą grecko-rzymską  
w naturalny sposób przejęło 
od niej wiele elementów. 
Jednym z nich był tzw. pla-
tonizm, którego twórcą był 
starożytny filozof Platon. Ten wielki myśli-
ciel był zafascynowany tzw. ideami czyli 
idealnymi formami, które są wieczne i nie-
zmienne. To, co ziemskie było tylko dale-
kim cieniem idealnej rzeczywistości i co za 
tym idzie – niewarte uwagi. Platonizm był 
to system filozoficzny, który akcentował 

to, co duchowe, wieczne i nieśmiertelne. 
W praktyce życia duchowego oznaczało to 
skoncentrowanie się wyłącznie na duszy  
i jednoczesne lekceważenie ludzkiego 
ciała. Jednak człowiek nie jest aniołem, ma 
nieśmiertelną duszę i śmiertelne ciało. To 
drugie też potrzebuje uwagi, higieny i tro-
ski. Prosty przykład nam to uświadamia: 
bardzo ciężko się modlić, kiedy boli mnie 
ząb. Mogę skupiać całą swoją uwagę na 
rzeczach duchowych, ale nawet ćmiący ząb 
będzie mnie skutecznie dekoncentrował. 
W świecie dzisiejszym dzieje się odwrot-
nie. Wielu ludzi bardzo dba o zdrowie  
i higienę ciała. To bardzo dobre, gdyż jest to 
dar Boga – Stwórcy. Ma się jednak nieod-
parte wrażenie, że współcześnie zapomina 
się o drugiej rzeczywistości: o ludzkiej 
duszy. Dla współczesnego człowieka ist-
nieje tylko ciało. Św. Jan Paweł II zauważa, 
że wiele osób żyje tak, jakby Boga nie było. 
To, co duchowe, nieśmiertelne, niemate-
rialne jest niemal nieobecne w dzisiejszej 
kulturze. Tymczasem człowiek to jedność 
duszy i ciała.

Na koniec chciałbym przytoczyć 
historię związaną ze św. Benedyktem. 
Jego wspomnienie liturgiczne przypada 11 
lipca. Był on prawdziwym mistrzem życia 
duchowego. Pozostawił po sobie tylko 
jedno dzieło: „Regułę”. To praktyczny prze-
wodnik życia chrześcijańskiego. Można ją 
streścić w łacińskiej maksymie: „Ora et 
labora” – „Módl się i pracuj”. Podobno 
kiedyś młody zakonnik zwrócił się do św. 
Benedykta z takim pytaniem: Co jest waż-
niejsze w życiu duchowym: modlitwa czy 
praca? Św. Benedykt odpowiedział mu, 
że najważniejsze jest to, co znajduje się 
w środku, tj „i”. Ów spójnik „i” oznacza 
równowagę między tym, co duchowe i cie-
lesne. To prawdziwa mądrość życia czło-
wieka, którego Bóg stworzył jako jedność 
duszy i ciała.

ks. Przemysław Wójcik

Zdjęcie z plakatu  Dnia Papieskiego w 2008 r. obchodzonego 
pod hasłem: „Jan Paweł II -WYCHOWAWCA MŁODYCH”.



Zadbaj o zdrowie swoje i swojej rodziny!

W Radomskim Centrum Rodziny osoby po 65. roku życia
mogą wykonać bezpłatne szczepienie przeciwko

pneumokokom. 

Bezpłatne szczepienia przeciwko
pneumokokom w Radomskim Centrum Rodziny

ul. Jerzego Radomskiego 5, Radom
48 377 90 20 (wew. 2)

Pneumokoki są najczęstszą przyczyną ciężkiego
przebiegu zapalenia płuc u osób starszych.

Aby się zapisać skontaktuj się z nami osobiście
w Radomskim Centrum Rodziny, lub zadzwoń pod numer:

Szczepienie wskazane jest także w przypadku osób
przechodzących chorobę nowotworową, co pozwala
uniknąć ciężkich powikłań przy obniżonej odporności.


